
MONITOR
Na R. P. 1 7 7 3 .

Nro: LI.
Dnia  2 6 . Czerwca.

L u p u s e/ł homo h o m in i, non hom o, quem, qualis 
s i t , novit. P l a u t u s .  

W i l k i e m  fig c z ło w ie k  człowiekowi f t a ie ,  
G d y  mu nieftusznie p rz y k ry  cios zadaie 
Z y ć  wigc zźw ie rzę ty  le p ie y  iell dzikiemi,
N iź  m i e d z y  l udźmi  mieszkać t akowe mu

f ) z i w o w a ć f i ę  bynaym niey nie trze- 
I l>a,, że gdy  człowiek z ieftertwa Twe

go zrządzony  ieft do wspoleczno— 
ści lu d zk iey ,  zkąd go Filozofowie 
zwierzęciem towarzyfkim nazywaią; 
przecież wielu fię znaydowaio y 
znayduie, którym wfpołeczność lu 
dzka nie  miłą będąc , oświadrzaią 
fię iuż to  wflcrytych, iuż w iawnych 
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narzekaniach, że woleliby w od- 
ludney miefzkać fam na fam pufty- 
n i y między dzikiem i beftyam i, a* i 
n iżeli żyć w towarzyftwie z  ludźmi. , 
X wielu było ofóbliwie dawnych cza- 
fow, którzy wftręt takowy od ludzi 
nie iuż Iłowami, ale fltutkiem famym 
pokazali kryigc fię po głuchych iak 
zwierzęta przez całe życie fwoie 
pufczach. Wyłączywfzy na ftronę 
tych odludkow y dziwotworow , co 
z iakiegoś wnętrznego ułożenia lu 
dźmi fię b rz y d z ą , y famotność lu
bią 5 innych wfzyftkich takowego 
poftępku fprawiedliw? naznaczyć mo
żna przyczynę. Złość y niefprawie- 
dliwość ludzi iednych ku drugim 
wfpołecznych obcowaniach fprawuie 
niektórym tak obm ierzł?  w społe- 
czność, a w zbudza wzdychania do 
przeciwney przyrodzeniu ofobno- 
ści. W  rzeczy fatney przypatrzyć j 
fię tylko co fiędzieie w zgromadze
niach nie mówię znacznych, ale pry
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w a tn y c h . Jedni drugim wilka* 
m i ba iefzcze czymści gorfzym od 
wilków ftai§ f ię , minąwfzy zna- 
cznieyfze y nieiaką ofobliwfzą po- 
flać w pospolitości prowadzące ofo- 
b y ,  które dla tego famego więcey 
na fiebie oczu, ięzykow y złości lu
dzkich ob raca ią , ani mogą mieć 
prawie żadnego , ktoregoby przynay- 
mniey w obojętności względem fie
b ie  utrzymały. Położmy fpokoynie 
żyiącego, w gminie zamieszanego , 
żadnym urzędem nie zafzczyconego, 
ni doczego fię nie w trącającego, fie
bie  tylko pilnującego , żadnemu fię 
nie narazić, y gdyby można wfzyft- 
kim przypodobać fię ftaraiącego, y 
to  fobie za fzczegulną uftawę y pra
widło wfzyftkich fpraw y poftępkow 
fwoich mającego, albo też zgoła obo
jętnego y nikogo nie intereffuiącego 
człow ieka: ten iednak, k toby  temu 
wierzył, gdyby codzienne doświad
czenie aż n a d t o  nie d o w o d z iło !9 fo
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l.ą iak mówią nie iednemu ieffc w o- 
czarh, wielu tak  (krytych iako tez  
y  iawnych ma n ieprzyiacioł, k tórzy 
zdaie fię, że dla tego fam ego, iż go 
znaią, wiedzą, y z nim obcuią , nie
nawidzą go okru tn ie , prześladuią , 
zazdrośczą, y co tylko złość niepo
ję ta ,  iadowita niespokoyność wyna- 
leść może, uczuć mu od fiebie daią. 
G dyby był naynieezulfzy , y nay— 
cierpliwfzy, takowy człow iek , fame 
uftawiczne fzpiegowanie y przeftrze- 
ganie, wfzyftkicH krokow , obrotow, 
y rufzeń iego, fame opaczne t łum a
czenie fpraw y poftepkow, fame czę- 
tte tyry, przymowki, naśmiewifka y 
inne  przykrości wyrządzane mu od 
iego rówieśników y towarzyfzow , 
którzy nad nim żadney władzy nie 
rpaią, którym on nic nie winien y nic 
owych nie interefłuie, do oftatniey 
go rozpaczy przyprowadzić mogą , 
y obrzydzić mu wfzelkie względy , 
a nawet życie Tamo. leżeli pełni na
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leżycie wfzyftkie powinności ftanu 
fwego, za wytwornego y chimery
cznego fzkrupulata go maią; jeśli 
pobożny, obłudnikiem czynią; jeśli 
cichy, c ierpliw y, pokorny, y  każde
mu uniżaiący fię , podły y gnuśny 
umyft mu przyznaią; jeśli nie prze- 
ftaie z drugiemi y nie bywa na pró
żnych , niepożytecznych , a częfto- 
kroć flawie bliźniego fzkodzących 
rozmowach, od ludk iem , albo powa
gi fwoiey przellrzegaićjcym; jeśli 
baw i fię w k om pan ii , y rad przy- 
mowić fię do iakiey materyi, Wścib- 
flum y  W fzędobylfkim ; jeśli fzcze- 
rze y po proftu obchodzi fię, grubia- 
ninem , jeśli grzeczność zachowuie, 
Dworakiem; jeśli niedba o wykwin- 
tność w ftroiu, N iech lu ią ; jeśli fię 
d o b rze  ubierze, galantem y  migdali
ła em , jeśli wefoły nie fltromnym , 
jeśli fmutny, tetrykiem y coś złego 
r a  fiimnieniu m aiącym ; jeśli częfto 
m o w i , g ad a tl iw y m , jeśli m ilczy ,
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giupim nazywaią, jeśli żadnego nie 
ma przyiaciela , oftatni ladaco ieft ,  
jeśli ma ktorego , iu i  fig z nim spi* 
knął przeciw pospolitości, lub  na 
iaką niegodziwą fprawkg, jeśli fta— 
teczny y nie odmienny ieft w poftg- 
powaniu fwoim, za uporczywego y  
nie roftropnego, jeśli fig wediug po 
trzeb y  y okoliczności odm ienia, za 
Dziwaka y nieftatecznego uchodzi , 
jeśli fig obroci d o k ą d ,  fzpieguią, 
jeśli co gada, w Iłowach podchwy- 
tu ią ,  jeśli co pifze lub  czyta w o- 
fobności, z a g lą d a j  y  przefzkadzaią, 
jeśli co innego robi, wywiaduią fię, 
d la  czego , y rożne a czgfto opaczne ’ 
końce czynnościom iego naznaczaią, 
iakoby myśli y intencyeriego im w ia
dome były. Słowem w takie tego 
biednego człowieka wpgdzaią ciasno
t y ,  że nie wie, czego fig chwycić y 
co ma czynić,, zaczym rozpaczać o 
fobie m uli, życie fobie p rzy k rzy ć , 
towarzyftwo ludzkie nienawidzieć ,
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y  ftati f w o y ,  w  który fig w p la ta ł ,  p r z e k li 
nać za czy n a , o to ź . L u pu s ejl h*mo hom ini. i

L ecz co g o r fze g o  w n iek tórych  zgrom ad ze
n ia ch  o fo b liw ie  w  P o ls z c z ę , m ożna m o w ie , ża 
na fam ym  próżnow aniu y  n iep ożyteczn ośc i z e -  
w rigtrzney zafadzonych p ra k ty k u ie  f i e ,  iż  g d y  
fig tam  z n a y d z ie  laka ofoba , która m aiąc tro
ch ę  fz ia ch e tn iey sze  J  p o d n ie fio n e  od p od łego , 
z ie m io p e łż ftw a  fk fo n n o śc i, y  ta len ta  po temu 
ja k iek o lw iek  od  przyrodzenia w z ią w fz y  , g d y  
z  w ła sn ey  p ob ud ki y  przez w ła sn ą  p iln o ść  chc«  
fig  w y d o b y ć  z barłogu  gnuśności , a eo  p o ż y 
te cz n e g o  d la  dobra p o sp o lite g o  y  d la  te y ,  w kto*  
rey  ż y ć  n ieba d a ły  , u czy n ić  o y c z y z n y , oraz 
p rzez  to  z iedn ać honor t e y  , ktorey ieft c z ło n 
k ie m , p o sp o lito śc i. T aka osoba przez tgż famą 
fw oią  ku p o ży tk o w i p o w szech n em u  g o r liw o ść ,  
y  w ftrgt od n iep o ży teczn eg o  p r ó ż n o w a n ia , fta- 
ie  fig celem  n ien a w iśc i , zayzd rości y  p r z e ś la 
d ow ania  R o w ie n n ik o w  f w o ic h , którzy  iey  
w sze lk iem i sposobam i przefzkadzaij d o  zam ierzo
n e g o  k oń ca , y  w  t e y  w  k rorey  fam i ź y ig  u- 
trzy m a ć  u fiłu ią  gn u śn ości, dai§c rożne pozorna  
ty lk o  p r z y c z y n y , k torem i w  fam ey rzeczy  fw o 
ią  brzydką zazdrość y  n ie sp ra w ied liw o ść  u -  
s p r a w ie d liw ić  chcą , a przez pożądan ą cudzą  
n ie c z y n n o ść  y  n iep o ^ y teczn o ść , fw o ią  własną 
u g ru n to w a ć  y  u b eśp ieczyć  n iesp o so b n o ść , po
d ło ś ć ,  a lbo  len iftw o . D o  takich  ilu sz n ie  ten  
m e la n ch o liczn y  w ierszy k  p e w n e g o  cz ło w iek a  
te y ż e  na fobie doznaiącegO  n ie sp r a w ie d liw o śc i  
fto fo w a ć  fig  m oże,
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L u d z ie  n ie  lu d z ie  lecz  iron ie  z'wiera?ta 
B a ieszcze  m d  ty ch  gorsze d z iw o tw o ry  !
O !  iak że  w asza  z ło ść  ie ( ł n ie p o ję ta ,
Z e  w szy ftk ie  praw ie życia  m ego pory  , 
K toreby  z w a s z e y  ilo d k ie  w sp o łeczn o śc i  
B yd  m ip o w in n e ,  w  gorzkie z a m ien ia c ie , '
Y  p rzeciw  lu d zio m  wxoc!*oney (W onności 
T o  na m nie liraszn ym  g w a łte m  w y m u sz a c ie .  
Z e  iak  beftya  do g iu ch  y  p u ftyn i 
W z d y c h a m , y  ong za m ieizk an ie  fo b :e  
M iec  J g d a m ; k ie d y  to m ig iedno w in i ,
Y  to  m ig k iadzie w  o fta tn iey  ngdz dob ie ,
Z e  z w am i m ieszkam  , ł e  fig wam  na o czy  
N a w iia m  c z g fto ; y  źe ten ftan , k to ty
Z  w am i m ig  śc iify m  o g n iw em  ie d n o c z y ,  
P o d łu g  m ey sfery  cheg p o d n ie ść  do g o r y .  
A ch  w y  w trucizng w szyftk o  ob ra ca cie!
Y  g d y b y  in n e y  w asz poftgpek w in y  
N i e  m ia ł ,  oprocz te y , źe  m ig p o b u d za c ie  
B y m  przez  lu d zk o śc i fam ey  rozw a lin y  
D o  tak g w a łto w n e y  cisnjił fig rozpaczy,
Znad b y  wam trzeba, iak w ie le  to zn a czy !


